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stytucie i w laboratoryum bakteryologicznem. Ogło­
sił też szereg prac naukowych w fachowych cza­
sopismach lekarskich, a nadto wraz z prof. Jorda­
nem wydał specyalny podręcznik dla lekarzy i u- 
czniów. Nominacyę nowego profesora powitać na­
leży ze szczerem uznaniem, a pod jego światłem kie­
rownictwem szkoła położnych będzie się też nadal 
rozwijać pomyślnie.

cka z Podgórza i prof. J. Jaworskiego z II. szkoły 
realnej w Krakowie. Celem klubu jest urządzauie 
wycieczek naukowych w okolice Krakowa, zapo­
znawanie się z ich przeszłością historyczną, urzą­
dzanie rejów na festynach na cele szkolne i wyści­
gów, co prowadzi do wyrobienia wytrwałości i sy­
stematyczności w jeździe na kole.

Nowemu klubowi życzymy serdecznie jak naj-

go dobra obywateli. Przyjazny stosunek kierowni­
ków klubu do jego młodych członków, przyczyni 
się też wielce do zacieśnienia tych węzłów, jakie 
powinny łączyć nowoczesnego pedagoga z poru- 
czonem jego pieczy młodem pokoleniem.

Obok podajemy zdjęcie członków nowego klu­
bu wraz z jego przewodnikami.

Z Persyi: Palacz opium.

Ustąpienie artystki.
(Do iiluśtracyi na str. 8).

W ubiegłym miesiącu opuściła deski sceny 
Teatru Nowości w Warszawie ulubienica publicz­
ności Michalina Łaska, która chlubnemi głoskami 
zapisała się w dziejach sceny warszawskiej, jako 
znakomita artystka. W licznych swych występach 
w najulubieńszych operetkach czarowała publicz­
ność swym miłym głosem, 
artystyczną grą i tym wdzię­
kiem, który musi być wro­
dzony, gdyż nabyć go na­
wet najdłuższą praktyką 
nie można. Łaska, to oso­
bistość nader popularna w 
Warszawie. Był czas, kiedy
0 niej wszyscy mówili, a do­
wodem sympatyi, jaką się 
cieszyła i wdzięku, którym 
podbijała oporny na strzały 
amora ród męski, okolicz­
ność, że zmarły nagle ś. p. 
generał Puzyrewski chciał 
ją poprowadzić do ołtarza, 
śmierć jednak nagła nie 
pozwoliła uskutecznić za­
miaru. Syta laurów i uzna­
nia publiczności teatralnej, 
a ta w Warszawie jest 
przecież bardzo wybredną
1 lada czem się nie da za- 
dowolnić, porzuciła p. Łaska 
karyerę sceniczną ku wiel­
kiemu zmartwieniu licznych 
wielbicieli swego talentu, 
którzy wątpią, czy znajdzie 
się rychło godna następczy­
ni, któraby potrafiła zapeł­
nić tę lukę, jaką jej ustą­
pienie zrobiło w szeregach 
drużyny artystycznej war­
szawskiej. Pani Łaska prze­
nosi się na stały pobyt do 
Paryża.

Krakowski klub 
studentów cyklistów,

(Do illus racyi na str. 10).

W bieżącym roku za­
wiązał się klub studentów 
cyklistów Krakowa i Pod­
górza, do którego należy 
młodzież szkół średnich obu 
miast. Klub ten, zawiązany 
za wiedzą radcy Sołtysika, 
zostaje pod nadzorem i 
przewodnictwem profeso­
rów, głównie prof. R. Wa-

większego wzrostu i rozwo­
ju, cel jego, tak doniosły, 
powinien się stać bodźcem 
dla młodzieży do jak najliczniejszego przystępo­
wania doń w charakterze członków, boć zyska na 
tem i zdrowie i umysł. Młodzież poznawszy pię­
kność własnego kraju i jego przeszłość historycz­
ną, nauczy się go kochać i postara się, by z cza­
sem stanąć godnie w szeregu zasłużonych dla je-

Wykrycie tajnej drukarni w Warszawie: Dom przy ul. Foksal 8, w którym
odkryto tajną drukarnię.

Zjazd urzędów pośrednictwa pracy w Pradze.
(Do illustracyi na stronie 2).

W dniach 2 1 . do 2 3 . września br. odbył się 
w Pradze pod przewodnictwem profesora uniwersy­
tetu w Grazu, dra Ernesta Mischlera drugi zjazd 

, urzędów pośredn ictw a 
pracy w Austryi. W zje­
ździe uczestniczyło z górą 
sto osób tudzież delegaci 
zagranicznych urzędów’ po­
średnictwa. Austryackie mi­
nisterstwa wysłały < także 
swych przedstawicieli. Z 
Polaków wzięli udział dr. 
Zbigniew Pazdro, kierownik 
krajowego biura pośrednic­
twa pracy w Wydziale kra­
jowym, dr. Kazimierz Ku- 
maniecki, naczelnik kra­
kowskiego urzędu i adwo­
kat z Krakowa dr. Caro. 
Dla nas najciekawszą była 
dyskusya w pośrednictwie 
ze względu na zagrani­
czny rynek pracy. W dysku- 
syi, dr. Sunder z Darmstadtu 
usiłował wykazać niewinne 
intencye rządu pruskiego 
co do zaprowadzenia legi- 
tymacyj robotniczych, wy­
wody te zbił jednak dr. 
Caro na podstawie tekstu do­
tyczącego rozporządzenia.

Do zarządu związku pu­
blicznych biur pośrenictwa 
pracy w Austryi wybrano 
dra Kumanieckiego z Kra­
kowa. Jest to pierwszy Po­
lak w zarządzie Związku.

Po ukończeniu obrad u- 
czestnicy zwiedzili stacye 
zaopatrzenia i urzędy po­
średnictwa pracy w Kła- 
dnie i Zatec. Dr. Pazdro 
i dr. Kumaniecki na zapro­
szenie czeskiego Wydziału 
krajowego odbyli konferen- 
cyę z delegatami czeskich 
urzędów, co do dostawy ro­
botników, poczem stwier­
dzono, że próby podjęte 
przez krakowski urząd po­
wiodły się doskonale.

W dzisiejszym numerze 
podajemy zdjęcie fotografi­
czne uczestników zjazdu.

Z Persy! Stracenie rewolucyonisty w Teheranie.


